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OD REDAKCJI

Rozpocząć wypada od historii, by wyjaśnić sprawę istotną dla książki będącej  
przecież rocznikiem, niestety już tylko z nazwy. P ierwszy tom „Rocznika” ukazał 
się w  1963 r., zaś tom XIV pojawia się dopiero w  1985 r. Mimo życzliwości W y 
dawnictwa Literackiego w  Krakowie, jak też starań Zespołu Redakcyjnego na
rastające z  roku na rok trudności poligraficzne wydłużały cykl produkcyjny książki, 
która ukazuje się w  odstępach dwu- a nawet trzyletnich. Nic na razie nie wskazuje,  
by  sytuacja ta miała ulec zmianie. Ze względów bibliograficznych pozostaniemy 
przy  dotychczasowej nazwie, mimo że nie odpowiada już stanowi faktycznemu.

Tom XIV konsekwentnie utrzymuje charakter wydawnictwa muzealnego i re
gionalnego. Spośród 14 artykułów (poza Kroniką) aż 8 to omówienia zbiorów mu
zealnych względnie zabytkowych budowli architektonicznych użytkowanych przez  
muzeum. Pozycję szczególną zajmują opracowania J. Kuczyńskiego poświęcone 
obiektom kieleckiego Wzgórza Zamkowego oraz najstarszemu ze znanych przeka
zów  ikonograficznych Kielc. Tematem rzadko występującym  w wydawnictwach  
muzealnych jest fotografia. M. Janik podejmuje próbę rozpoznania stanu zbiorów  
fotograficznych placówek muzealnych województwa kieleckiego. Problematykę tę 
zamierzam y kontynuować w  następnym tomie.

4 artykuły to pokłosie prowadzonych przez naszych pracowników prac badaw
czych. Należy tu wyróżnić problemowe omówienie w ys taw y  Wzory sztuki ludowej 
pióra B. K. Erber zorganizowanej na jubileusz 75-lecia naszego muzeum. Na w y 
branych przykładach autorka ilustruje sposób wykorzystywania wzorów ikonogra
ficznych w  rzeźbie i malarstwie, głównie z  oleodruków o treści kultowej. Artykuł  
zastępuje katalog naukowy w ys taw y , którego zdecydowaliśmy się nie wydawać ze 
względów wspomnianych na wstępie.

„Rocznik” zamyka kronika wydarzeń muzealnych jubileuszowego roku 1983 
i mające już swoje stałe miejsce recenzje i omówienie regionalnych publikacji 
naukowych.


